


L I S T Y  D O  R E D A K C J I

Na 'm arginesie cennego artykułu prof, dr W ładysława Czaplińskiego pt. „Stani­
sław  K ożuchowski, nieznany pisarz polityczny połow y  X V II  w .“  („Przegląd Histo­
ryczny“  t. X L V II, nr 3, 1956),^pragnę podać drobne, ale zda je się w ażne uzupełnie­
nie dotyczące b iografii Kożuchowskiego.

W  związku z prow adzonym i przeze mnie badaniam i nad stosunkam i polsko- 
rosyjskim i w  połow ie X V II wieku, jestem  w  tej chw ili w  posiadaniu dokum entów  
pozw alających stwierdzić, że K ożuchow ski brał udział w  rokow aniach z M oskwą 
już w  roku 1664, następnie zaś w  1666 i 1667 roku, kiedy to w  charakterze kom isa­
rza Rzeczypospolitej podpisał traktat andruszowski. Od w iosny do jesieni 1664 r. 
przebyw ał K ożuchow ski na Białorusi, gdzie prow adzono rokowania. N ajw cześniej­
szy list z w łasnoręcznym  podpisem  K ożuchowskiego, skierow any do kanclerza P raż- 
mowskiego, nosi datę 28 m aja 1664 ze Zw irow icz na Białorusi (AG AD , A rch iw um  
Koronne W arszawskie, dział rosyjski, k. 54, nr I, 2/30, oryginał). N ajpóźniejszy list 
% tego roku z podpisem  K ożuchowskiego, jak i posiadam, pochodzi ze Szkłowa na 
Białorusi z datą 24 września 1664 (tamże, nr I, 2/57, oryginał). W  roku 1666 mamy 
wiadom ość od kom isarzy polskich (26 kw ietnia ze Szkłowa), przesłaną również do 
Prażm owskiego, że dołączył do n ich  K ożuchow ski i udają się w  dalszą drogę na 
spotkanie z kom isarzam i m oskiewskim i (tamże, nr I, 2/68).

Dane te pozw alają stwierdzić, że w  sejm iku przedsejm ow ym  w ojew ództw  w iel­
kopolskich w  roku 1664 udziału K ożuchow ski nie brał, jak  również i w  rokoszu Lu­
bom irskiego, trudno bow iem  przypuścić, aby pow ierzono mu tak ważną m isję dy­
plomatyczną, gdyby był rokoszaninem. Ponadto udział jego w  drugiej części rokoszu 
(po rozejm ie palczyńskim ), tj. w  roku 1666, jest w ykluczony w obec faktu, że od 
wczesnej w iosny tr. bezmała przez rok  przebyw ał daleko na Białorusi, w  K adzyniu
i A ndruszow ie, z  dala od  teatru działań w ojen n ych  w  Polsce.

Zbigniew  W ójcik

ZAW IAD O M IEN IE

Z  in icjatyw y D yrekcji Instytutu H istorii PAN , a w  w yniku  d ecyzji Prezydium  
PAN w znow ione zostaje w ydaw anie Polskiego Słownika Biograficznego. D otyczy 
to stopniowej reed ycji 7 dotychczas w ydanych  tom ów  i kontynuacji w ydaw nictw a 
od punktu, w  którym  zostało przerwane.

W  skład pow ołanego przez PAN  Kom itetu R edakcyjnego w chodzi około 50 osób. 
Na czele R edakcji stoi prof, dr Kazim ierz Lepszy. Redakcja mieści się w  Zakła­
dzie D okum entacji Instytutu Historii PAN  w  K rakowie.

Prace redakcyjne nad PSB idą w  następujących kierunkach:
1. w  kierunku ostatecznego w ykończenia już gotow ego piątego zeszytu tom u V II 

(obejm ującego nazwiska G enga Sim one —  G irdw oyn Kazim ierz). Zeszyt ten jak o za­
m ykający wspom niany tom jest uważany za „poślizgow y“ , dlatego też będzie w yda-


